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!■ pocztowej.

Cześć urzędowa.
Ministerstwo sprawiedliwości nadało opróżniona przy proku­

ra turze  państwa w Czerniowcach posadę zastępcy prokura tora  pań­
stwa z ranga  i charakterem sekre ta rza rady zostawionemu do dys- 
po/.yeyi zastępcy prokuratora państwa przy dawnym sądzie obwo­
dowym w Bystrzycy,  K aro low i R a tsa y .

Cześć. ni en rzędowa.
L w ó w , 2 4.  październ ika .

Jak  sic dowiaduje Jen . Kor., odbędzie się przyszłe posiedze­
nie izby panów w następny wtorek dnia 27. b. m. —  Co do po­
wrotu Jego Exc. ministra spraw zewnętrznych,  hrabi Reehberga,  
powiada ta sama Jen . K or., że ponieważ konferenc ja  ministrów 
w Norymbergii  zebrała się w pewnym, ściśle oznaczonym celu, 
skończą się obrady szybko, i powrotu Jego Exc. lirab. Becbberga 
można oczekiwać już  w pierwszych dniach przyszłego tygodnia.

Podług  niepewnych jeszcze wieści miało zaj ść,  j ak  donosi 
Czas wczorajszy kilka świeżych potyczek w Królestwie B o i s k i e m ,  
a mianowicie w Krakowskiem dnia 21. b. m. w okolicy Sceymina, 
gdzie miał walczyć oddział  Chmielińskiego, tudzież w Sandomier­
skiem i w południowo-zachodniej części Lubelskiego na dniu 20go 
b. ni. W  szystkie te wieści jednak potrzebują jeszcze potwierdzenia.

Z W a r sza tr  y  donoszą P ow szechnej gazecie augsburgskiej, 
żc w ogóle obawiają się tam jakiejś katastrofy,  gdyż kto może 
tylko wynosi sie z miasta, a j ak  się uda nawet i z kraju. Od kilku 
dni przeprawiają się wychodźcy przez granicę,  szukając schronie­
nia w sąsiednich prowincjach,  llosyanie zaś występują tak s tanow­
czo z środkami gwałtownemi, żc pokazuje się wyraźnie,  iż mają 
zamiar nie tylko jak najspieszniej przytłumić powstanie,  ale także 
zaprowadzić ważne zmiany w całym organizmie kraju.

Z P a r y ż a  piszą do Jen . kor. pod dn. 20. b. m.: Podczas gdy 
dzienniki z coraz większym zapałem rozbierają kwestye wojny i po­
koju, osoby należące do kół sprzyjających Polsce, usiłują wybić P o ­
lakom zgłowy te niepożytcczną polemikę. Składki pieniężne zbierane 
są jeszcze gorliwiej j ak  poprzednio , a llotel  Lamber t  nieustannie 
odwiedzany bywa przez tych, co pragną wyrazić najgorętsze współ­
czucie reprezentantowi  polskiego rządu narodowego. Zapewnieniu 
nieklóryeli dzienników, że Mierosławski pojednał się ze st ronnic­
twem aryslokratyezno -  konstytucyjiiem, były jak  się zdaje bezzasa­
dne ;  Mierosławski bowiem,  który kilka dni bawił  w P a r y ż u ,  nie 
znosił  się wcale z tą partyą,  lecz porozumiewał się jedynie z ul tra-  
demokratami,  a potem zniknął znowu. —  Kto zna Mierosławskiego, nic 
uwierzy ,  aby mógł on kiedy zaniechać in t ryg ,  lub pojednać się 
z przeciwnikami swymi w zasadzie. Ilząd narodowy i tutejszy ko­
mitet centralny zdają sie wiedzieć o tern,  i dla tego Mierosław­
skiego nie spuszczają z oka.

Do Marsylii, j ak  donoszą ztamtąd pod dniem 19go b. iii., p rzy-  
była reszta  kolonii polskiej z Skutari ,  spiesząc na plac boju. W sz y ­
scy są bardzo dobrze zaopatrzeni  na wyprawę zimową, mają futra, 
buty, rękawicy itp.

Z m c.rykańskicgo  teat ru wojny donosi depesza telegraficzna
z N o w e g o  J o r  k u pod dn. 12. b. m., że separatyści  są w po­
chodzie ku fortowi Scot t  i miasto Kansas. Johnston stoi w7 15.000 
ludzi pod Sartonew nad rzeką Mississippi dla odcięcia posiłków 
Rosenkranzowi.  Rząd unii otrzymał pomyślne wiadomości z Chat-
tanoogi. Komunikacyn między Chattanoogą i Nashvillc j es t  p rze­
rwana. Korpus Hilla p rzekroczył  rzekę w obliczu Meadego, j ak  sie 
zdaje dla zagrożenia mu z zaplecza. Obiega pogłoska, że unioniści 
mieli ponieść s tratę  pod Hudsonpor t;  inna wieść utrzymuje, że ka- 
walerya separa tystów została pod Shelbyville zupełnie rozbitą.  
Dnia l i g o  b, m. oczekiwano równoczesnego ataku od morza i lądu 
•'a Charleston.

Moaarchia A ustryacka.
, 22. października.  ( N ow iny dworu. —  W iado­

m ości bieżące.)  Najjaśn. Pan odjechał przedwczoraj  wieczorem do 
Reichenau na łowy, a dzisiaj miał przybyć ztamtąd do SchOnlminnu.

Minister spraw zagranicznych,  lir. Rechberg , odjechał wczo­
raj po południu w towarzystwie tajnego rudzcy p. liiegcleben  do
Norymbergo.* O

(C zyn n o śc i tryd zia łó w  rady p a ń stw a .)  Na  posiedzeniu dn. 
20. b. ni. wydział  finansowy naradzał  się nad oddziałem budżetu 
pod tytułem „lasy pańs twa11. Lasy państwa obejmują: 

a )  lasy skarbowe obszaru około 2.739.560 morg. austr.  
f>) lasy bankowe rozległości  296.000 morg.  austr.
c)  losy górnicze rozległości 867.200 morg. austr.

d ) lasy salinarne rozległości 210.000 morg. austr.  razem 4,145.760
morgów, z tego 174.630 morgów nie zasianych.
Rozprawa nie przedstawiła nic ważnego. Jako ogółowy do­

chód z tych lasów preliminowano w budżecie na peryod 14 miesię­
czny 13,852.963 zł., a po strąceniu dochodów z sprzedanych lasów 
państwa w Pardubi tz i Smirie na 13,123.424 zł., ogólny wydatek 
na 10,027.182 zł.

Wyrażono życzenie, aby chodowanie drzewa na gruntach nie 
zasianych było przedsiębrane z największą gorliwością,  i aby usu­
nięto wszystko,  co może utrudnić porost,  lub niszczyć lasy.

Żądano, aby drzewo w niektórych butach i salinach zastąpić 
ile możności innemi materyałami palnemi, tudzież aby jak najprę­
dzej nastąpiła spłata i uregulowanie serwitutów poboru drzewa i 
paszenia bydła.

Oprócz tego w rubryce „administracya finansów11 przyzwolono 
pozostawioną w zawieszeniu pozycyę 67.000 zł. na wydatki  pomia­
rów katastralnych.

( 11 ejsc ie  deputowanych siedm iogrodzkich do rady pań­
s tw a )  —  powiada W iener A len d p o st  z 21. )>. m. —  uznały wszy­
stkie dzienniki tutejsze za wypadek wielce ważny dla wewnętrznego 
rozwoju Austryi.  Nawet organa, które występowały z ostrą opo- 
zycyą przeciw dotychczasowemu tokowi rzeczy, nie mogły zataić 
lego przed sobą, że wypadek ten oznacza nowe zwycięstwo kon­
stytucj i  państwa. Mocniej i głębiej ustaliły się podstawy jej  exy- 
slencyi, żywiej i bardziej  szczegółowo utkwiła ona w przekonanie 
ludów Austryi ;  zewnętrzne rozszerzenie jej granic faktycznych 
utrwaliło sie także wewnątrz i uzyskało nowe siły. Ale znaczenie 
lego wypadku nie byłoby wyczerpane,  gdyby chciano go uważać 
tylko pod względem wpływu jego na konsty tuc ję  państwa. Jest  to 
dowód żywotności (ego wielkiego organizmu, który obejmuje kraje 
Cesarstwa austryackiego, że każdy odnosi korzyść z tego, co zy­
skuje całość, że pomyślność każdego kraju zawisła od pomyślnego 
rozwoju całego państwa. Że siedmiogrodzki sejm krajowy przy ­
wrócił  sobie prawo, które konstytucya lutowa dodała do dawnych 
praw kraju,  żc o ile zawisło od niego oświadczył gotowość swoja, 
pracować spoinie nad poparciem i utrwaleniem politycznego rozwoju 
całej monarebyi we wszystkich gałęziach, j es t  to znak powiększa­
nia się wewnętrznej i realnej potęgi nie jedynie na korzyść kon­
s ty tuc ji  państwa lub samego państwa,  lecz oraz dla dobra każdego 
kraju z osobna, dla dobra samego Siedmiogrodu. Ograniczonym 
formom dawnego życia konstytucyjnego tego kraju nadała konsty- 
tucya całego państwa nowy, obfity rozwój;  nie jako podległego, 
mimo woli słuchającego członka,  lecz jako uprawnioną, organicznie 
spojoną cześć wcieliła ona w siebie kons tytuc ję  Siedmiogrodu, i 
cokolwiek dzieje się w łonie zgromadzenia,  które przedstawia się 
nie jako rezultat  własnej woli, lecz niby jako symbol i probierz 
swojej exystencyi, oddziaływa tak  na tę jak i na wszystkie inne 
części. Powtarzamy jeszcze raz, że nawet indywidualne życie Sie ­
dmiogrodu umocniło się udziałem w załatwieniu zadań reprezentac j i  
państwa, i zyska na tein zarówno sprawa pomyślności obywatelskiej 
w szczególności,  j ak  w ogóle przyniesie to niezawodnie pożytek 
ogółowi przydatkiem rozsądku i wierności konstytucyjnej,  j aki  uzy­
skała wczoraj Rada państwa.

( W ęg ierscy  studenci u p. Schnier/inga.) M . Su ito  ot rzy­
mał z Wiednia następujące doniesienie: „Od kilku tygodni starają 
się węgierscy słuchacze prawa w Wiedniu o (o. ażeby na ju rydy­
cznym wydziale wiedeńskim wykładane było węgierskie prawo pu­
bliczne, ponieważ istnieje tam już także katedra prywatnego prawa 
węgierskiego. W tym zamiarze udało się kilku słuchaczy prawa do 
Jego Excel. lir. Forgaeha, który przyrzekł  im przyczynić się ile 
możności do pomyślnego załatwienia tej sprawy. Potem udali się 
oni także do Jego Excel. ministra stanu i doręczyli mu pisemną 
prośbę z załączeniem obszernego memoryału.  W tym niemoryale 
wyłożona jes t  historyczna strona tej sprawy zacząwszy od sejmu 
w r. 1790 aż do r. 1861, w którynito roku poruszał  profesor wą- 
gierskiego prawa prywatnego, I)r. Veghy po raz ostatni sprawę 
utworzenia rzeczonej katedry.  Dalej wylicza liiomoryał wszelkie 
argumenta,  które rychło utworzenie wspomnionej katedry przeds ta­
wiają jako nieodzowną potrzebę,  a w końcu wyraża nadzieję, że 
miiiisteryuni stanu nieoiuicszka przyczynić się do pomyślnego zała­
twienia sprawy, za którą przemawiają nielylko słuszne powody, ale 
także interesa polityczne. Pan Sehmerling przyją ł  młodych peten­
tów uprzejmie i odpowiedział na ich przedstawienie mniej więcej 
temi słowy: „Cieszy mnie to, że pp. ju ryśc i  węgierscy starają się 
poznać ducha i naturę prawa austryackiego w tem miejscu, ażeby 
byli zdolni zaszczepić idey austryackiego kodexu cywilnego na 
Węgrzech.  Tem bardziej będzie staraniem mojem uczynić zadość 
Waszemu życzeniu, zwłaszcza,  że myśl poruszona przez W as  nie 
jest  nowa, ale była juz kilkakrotnie przedm iotem  rozm ow y.
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(P o sied zen ie  izby deputowanych z d. 2 1 . p a źd z iern ika .)
Na posiedzeniu izby deputowanych z dnia 21go października 

zajęli miejsce na ławicy ministeryalnej Ich Excel. Rechberg.  Schmer- 
ling, Lasser ,  Dr. Hein i kanclerz nadworny hr. Nadasdy.

Po odczytaniu protokołu dwóch deputowanych z Siedmiogrodu 
nowo przybyłych złożyli  zwykłe ślubowanie.

Z porządku dziennego radzca dworu Taszek,  referent  wydziału 
względem projektu do prawa o dalszem pobieraniu na miesiące li­
stopad i grudzień podwyższonych podatków i opłat stemplowych, 
odczytał  relacyę z wnioskiem, ażeby izba przyjęła projekt  do prawa 
przez  wydział  z łożony względem poboru podatków stałych i nie­
stałych w miesiącach listopadzie i grudniu 1803 roku.

Mniejszość wydziału z sześciu członków złożona oświadczyła 
się za traktowaniem jedynie rzeczy o podatkach nie stałych, gdyż 
izbie nie przysłużą prawo wotowania poda tków stałych. Większość 
jedenastu głosów oświadczyła się za redakcyą przez  wydział  p ro ­
ponowana. Była nawet mniejszość oświadczająca się przeciwko uży­
ciu wyrazu „przyzwolenia",  żądająca natomiast wyrazu „zam ie ­
szczenia".

W  jeneralnej  debacie Dr. "Waser oświadczył, iż żałuje, że 
wnioskiem wydziału wywołany został  spór o zasadę. Izba miałaby 
sposobność kwesfyę tę rozważyć  przy reformie podatków. Kwcstya 
cała koncentruje się w zapytaniu, czyli rząd może rozpisać zwykłe 
podatki na drodze rozporządzenia,  lub też czyli rozpisanie takowe 
jako akt p rawodawczy uważane być winno. Ze stanowiska libera­
lizmu możnaby izbie prawo to przyznać, lecz nie można go p rzy ­
znać ze stanowiska konslytncyi.  Według  dyplomu październikowego 
Najjaśn. Pan nie przyzna ł  rcprezentacyi  ludu współudział  w prawie 
rozpisywania egzystujących podatków, lecz jedynie w podwyższeniu 
takowych dla ochrony ludu od przeciążenia podatkami. Patent  lu­
towy, który we wszystkiein opiera się na dyplomie październiko­
wym, opiewa w §. 10. j ak  następuje:  „Podatki  cła i opłaty pobie­
rane będą według praw istniejących, dopóki takowe na drodze kon­
stytucyjnej zmienione nie będą. Parag ra f  ten dozwala rządowi po­
bierać podatki  stałe na drodze rozporządzenia,  nie ma zresztą 
w tern żadnego niebezpieczeństwa,  ponieważ przyzwolenie na do­
datki  od izby zależy, a dodatki znaczną cyfrę stanowią. Mówca 
kończy mowę swoją słowami „strzeżmy ludowi to, co do ludu na­
leży, lecz s t rzeżmy zarazem Cesarzowi to, co do Cesarza należy". 
(Brawo) .

Dr. Giskra nie zgadza się na formę proponowanego prawa, 
lecz przemawia za zasada w niem wyrażoną. Kwestya obecna nie 
je s t  rzeczą idealnego konstytucyonalizmu, lecz jes t  kwes tyą prawną, 
kwestya  tłumaczenia prawa. §. 10. konstytucyi  przekazuje radzie 
państwa wszelkie sprawy finansowe, zaś ustęp o dalszym poborze 
podatków egzystujących,  j es t  tylko wyjątkiem, jako  wyjątek też 
uważany być musi, tym zaś sposobem §. 10. s traci ł  swoje znacze­
nie. Konstytucyonalizm byłby tylko wygodniejszą formą rządzenia,  
gdyby radzie państwa nie. przysługiwało prawo przyzwolenia na po­
datki.  Wszakże  jednemu z państw ościennych grozi  zupełny upadek 
w skutek zasady przez preopinująccgo popierane j. Jeżeli  preopiuujący 
twierdzi ,  iż nie zachodzi żadne niebezpieczeństwo ze względu na 
dodatki,  k tórych przyzwolenie izbie przysłużą,  to niechaj zważy, 
iż w skutek reformy podatków dodatki zupełnie uchylone być mogą, 
a wtenczas izba miałaby jedynie prawo regulowania wydatków.  Dr. 
Giskra przekonany jest ,  że zasada, przy której obstaje, odpowiada 
duchowi konstytucyi.

Dep. Herbs t  j es t  zdania,  że podwyższenie podatków na dwa 
miesiące nie jes t  właściwą sposobnością do podniesienia kwesfyi o 
zasady. Przyznając wielkie znaczenie toczącej się kwes ty i*1 mówca 
skreśla historyczny przegląd na prawo przyzwolenia na podatki i 
konkluduje,  iż podatki  nie stałe nie potrzebują być corocznie roz 
pisywane, wyjąwszy w ten czas jeżeli  zmienione zostają, stałe zaś 
podatki  corocznie rozpisywane być muszą. Dodatki  zaś do podat­
ków  obowiązują tylko na czas, na k tóry  przyzwolone zostały. Rząd 
sam przyzna ł tę zasadę wnosząc właściwy projekt  do prawa. J e ­
dynie prawo poboru podatków stałych może ulegać wątpliwości i 
być przedmiotem sporu. Zata rg i  konstytucyjne w kraju sąsiednim, 
o k tórych preopiuujący wspomina ,  koncentrują się w tern,  iż rząd 
odmawia izbie prawo przyzwolenia na wydatki .  Tego zaś u nas 
rząd nie zaprzecza ,  a w lem leży całe jądro  konstytucyonalizmu. 
W ydzia ł  nie zast rzeg ł  tego prawa, bo zas trzegać  go nie mógł, po­
wiedział  tylko, iż następnie to uczyni. Mówca przeto wnosi, ażeby 
izba przyzwol iła po prostu na delszy pobór  najprzód dla tego, że 
prawo przyzwolenia na wydatki  zas trzeżone być nie może a nastę­
pnie dla t ego ,  iż wyniesienie sporu o zasady nie jes t  tu na swo- 
jem miejscu. Mówca przeto nie głosuje za wnioskami wydziału.

Dep. Brinz uważa, iż idzie o jedno z najgłówniejszych praw 
reprezentacyi  ludu, rozs trzygać musi czysto prawne stanowisko, 
z prawnego zaś stanowiska rzeczy,  jedynie §. 10. konstytucyi ro z ­
strzyga.  Można dowieść, iż pod nazwą praw  istniejących rozumiane 
są jedynie  prawa podatkowe,  nie zaś prawa skarbowe corocznie 
zapadające,  według których podatki  sic rozpisują. Nie byłoby wła-  
ściwem występywae poza granice prawa, i stawiać izbę w położe­
niu bronienia praw swoich, gdyby kiedykolwiek inny czynnik pra ­
wodawstwa granicę tę p rzekroczyć  chciał.

Dep. Demcl przemawia za wnioskami wydziału.  Zdaniem jego 
§. 10. ma jedynie znaczenie tymczasowe, k tóre  ustać powinno, j ak  
skoro rada państwa stała się radą  pełną. Jeżeli  zaś prawo przy-
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Zwolenia na potrzeby  państwa bezpośrednio zast rzeżone być nie 
może, zdaje się wlaśeiwem, ażeby prawo przyzwolenia na pokrycie 
tych potrzeb chociaż pośrednio zastrzeżone zostało.

Dep. Konrad Schmidt z Siedmiogrodu sądzi, iż kwestya w m o ­
wie będąca nie jes t  tu na swojem miejscu, możnaby nią zajmować 
się raczej przy reformie podatków. Zresz tą głosować hedzie za 
projektem rządowym.

Ran minister Plener zwraca uwagę, jako prawa, o których 
mowa jes t  w §. 10.. nie mogą być uważane, jeno prawa regulujące 
podatki organiczne, cła i opłaty, n. p. różne prawa o podatku kon- 
sumeyjnym. regulamin ceł i monopnliów itp. Prawa te trwają ciągle 
i nie zostały zmodyfikowane przt.z prawa finansowe z roku 1802 i 
1803, a nawet o zmianie ich mowy nie było. Inaczej rzecz się ma 
co do podatków, które corocznie rozpisywane bywaja, a przy k tó ­
rych przez patent rozpisujący zdziałany bywa akt. według którego 
dalszy pobór miejsce mieć może. Rozpisywanie podatków po roku 
1800 nie było czynem legislacyjnym, odnosiły sic one jedynie do 
opłaty— procentów i przepisów dla organów, zajętych przy poborze 
podatków. Wszakże  rząd rozpisał podatki na rok 1802 patentem 
z dnia 12. października 18?>I roku, w czasie, w którym rada pań­
stwa zebrana była, i właśnie nad budżetem na rok 1802 obrado­
wała. Pater.jj Jen opierający się wyraźnie na 10. konstytucyi jest 
ważnym prejudykatem co do natury istniejących podatków i opłat, 
które bez osobnego przyzwolenia pobierane być mogą.

Pan minister Schmerling sądzi, iż w kwestyi obecnej względy 
prawne i polityczne zarówno na szale brane być powpiny. Przy 
każdym zaś sporze życia konstytucyjnego wypada mieć na uwadze, 
iż nie jest; (o proces prywatny ,  w którym jedna  strona stoi jako 
przeciwnik drugiej. Prawdziwe życie konstytucyjne zależy na wza­
jemnej zgodzie wszystkich czynników prawodawczych1 które do je­
dnego dążą celu. W  Auslryi zgoda la utrzymaną została,  wydawa­
liśmy prawo finansowe przez dwa lata bez sporu i spodziewać sic 
należy, iż i trzeci  rok przejdzie bez sporu w tej maieryi.  Rządo­
wi zaś uporu zarzucać nie można, jeżeli  obstawa przy t łumaczeń u 
prawa,  które przez izbę de facto przyjęte już zostało.

Przy  specjalnej  rozprawie wnioski wydziału usunięte zostały,  
projekt  zaś rządowy przyjęto z opuszczeniem słów „dla pokrycia 
wydatków 11 a d z w y c z a j  n y cli".

Następnie z porządku dziennego baron Riese Sta lburg w imie­
niu i jako referent  właściwego wydziału wniósł zniesienie prawa 
wzglądem opłaty dyfereneyalnej za wódkę. Wniosek ten bez żadnej 
debaty przyjęty został.

W końcu wniosek dep. Winlersleina krótką jeszcze wywownł 
dyskusyę. Wnioskujący twierdz i ł ,  iż wydział  nic wywiązał  się zu­
pełnie z zlecenia izby, nic wspomniał bowiem o petycyi. która mu 
do zgłębienia przekazaną została,  mówca przeto wnosi, ażeby rząd 
wezwany był ażeby żądania zwrotu opłaty w miastach zamkniętych, 
które na zasadzie prawa z dnia SOgo października 18(>2 roku p o ­
wstały,  jak najspieszniej załatwić raczył.

Po zapewnieniu re fe ren ta ,  iż powyższa pefycya przekazana 
została panu ministrowi skarbu ,  k tóry przy rzek ł ,  iż ją należycie 
uwzględni.  Wniosek dep. Wintersteina usunięty i posiedzenie do 
piątku odroczone zostało.

Francya.
P f t P y i  * 20. października.  (A udyencya . —  N om inacya .) 

Według  M onitora  Cesarz udzielał przedwczoraj  w St.  Cloud audyen- 
cyę nadzwyczajnemu posłowi i pełnomocnemu ministrowi perskiemu 
jenerał-adjulantowi  l lassan Ali Khan. W rę c z y ł  on Cesarzowi pismo 
gratulujące od szacha perskiego z powodu zwycięstw’ odniesionych 
w Meksyku.

L a  F rance  i C onstilutionnel są niepospolicie zadowolone 
z noininacyi spowodowanych śmiercią pana Billaulta. Roulier wła­
ściwy następca zmarłego ministra posiada dostateczną siłę do po­
dołania swemu zadaniu. Rouland, powołany do prezydowania w r a ­
dzie stanu będzie sprawował  swój urząd z tą powagą , jaką zape­
wniają mu zasługi ,  które położył  będąc minist rem,  jego wyksz tał ­
cenie prawnicze i powodzenie,  które osiągnął wymową jako proku­
ra to r  j cneralny i senator.  Obadwaj nowi wiceprezydenci okazali już 
swoje zdolności. Chaix d’Estange jes t  zaszczytem izby adwokatów 
i magistratury a Forcade La  Roąuette okazał  na ostatnich sesyach 
sena tu,  że równie dobrze umie sprawy prowadzić jak  wyświecać. 
Nareszcie nowy honorowy wiceprezydent  rady stanu,  teraźniejszy 
gubernator  banku pan Yuitry jest  znany zaszczytnie jako znakomi­
tość finansowa.

(W ia d o m o śc i pobieżne.) Z T u r y n u  piszą do Jen . kor. pod 
d. 10. b. m. Po chwilowem usposobieniu wojcnucm, nastąpił lii na­
gle pewien rodzaj  powszechnego znużenia, z którego podobnie jak 
z poprzedniego wzburzenia umysłów,  niepodobna zdać sobie r a ­
chunku. Od czasu pierwszego przeglądu artyleryi  pod Somma . nie 
było już innego, a przegląd marynarki  na wodach morza ś ródz iem­
nego, z tak wielkim rozgłosem zapowiedziany,  nic przyszedł  wcale 
do skutku, czego przyczyna nikomu nie jest wiadoma. Król uda sie 
w pierwszych dniach listopada na uroczystość otwarcia kolei zYer-  
galo do Praccliia,  na linii prowadzącej z Bolognii do F lorenc ji ,  i
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dopiero po jego  ztamtąd powrocie,  ma być oznaczony dzień zaga­
jenia parlamentu.

Następca t ron u ,  który jeszcze przed wyjazdem do Neapolu i 
Sycylii^ to jest  przed d. 11. b. ni. mianowany został dowódzcą bry­
gady tak zwanych grenadyerów lombardzkich , wziął na miejsce 
swego przeznaczenia wszelkie możliwe pełnomocnictwa, tudzież po­
zwolenie kredytu na 500.000 franków. Śłychać powszechnie,  że j e ­
nerał Fauti ,  który od niedawna bawi w Turynie ,  .przeznaczony jest  
»•“> zastępcę jenera ła  Lamarmory ,  obstającego przy swojej dymisyi, 
w dowództwie wojska w prowincyach południowych, chociaż w ar ­
ian jest  bardzo mało lubiony.

Niemcy.
(  K  on fe r  en £2! u cl owa w  M onachium .)  O konferencyi cłowe 

w Monachium donosi gazeta kolońska co następuje:
„Pełnomocnik aus tryacki ,  baron Kalchberg,  nie bra ł  wpraw­

dzie bezpośredniego udziału w konferencyi. miał jednak sposobność 
mówienia z pojedynczymi jej członkami, komunikując im sposób za ­
patrywania się Auslryi i rozbierając zamierzone zniżenia taryfy cło- 
wej anstryackiej.  Zniżenia te dochodzić maja do obecnych pozyeyj 
taryfy związku cłowego,  a następnie dalsze jeszcze zniżenia nastą­
pić mają. Ze zaś nowa ta taryfa austryacka dotąd tylko jest  p ro­
jektem, przeto zniesienie się p. Kalcbberga z członkami konferen­
cyi, nie mogły mieć cechy urzędowej.  Gabinet wiedeński oczekuje 
na nową taryfę związkową przez Prusy na konferencyi w Berlinie 
zaproponować sic mającą,  ażeby ostateczne powziąść postanowienie 
1 rządom przyjaznym właściwe uczyni komunikacye. Co do zasady 
P- Kalchberg oświadczył,  iż rząd austryacki stoi zawsze przy pro-  
pozyeyach swych z dnia 10. lipca przeszłego roku. Na teraz Au- 
strya zrzeka  się wprawdzie przystąpienia do związku cłowego, żąda 
"szc iako  ażeby na drodze układu zaręczono jej  przyjęcie do tegoż 
związku i ażeby i rak la t  handlowy prusko-francuzki w taki sposób 
zmodyfikowany zos ta ł ,  izby przes ta ł  hyc przeszkodą połączenia się 
Auslryi ze związkiem cłowym niemieckim. Pod czas tego peryodu 
przechodowego Austrya żąda modyfikacyę lub wyrzucenie artykułu 
°1. konweneyi prusko-francuskiej ,  według którego zakazy wprowa­
dzania lub wyprowadzania względem Francyi zaprowadzić się mo­
gące, na wszystkie inne państwa rozciagniąne być mają. Konferen­
c ja  clown obradowała pod wpływem ty cli życzeń Aus l r y i , na końcu 
z:'ś obrad w miejsce pro tokołu,  który nie był  prowadzony podpi­
c i a  registralurę,  w której przytomni pełnomocnicy oświadczyli ,  iż 
otrzymanie związku cłowego jes t  celem ich starań i na przypadek 
gdyby na konferencyi berlińskiej do z»ody nie przyszło,  w imieniu 
s" ,ych rządów dalsze obrady sobie zaslrzegli.  Z tąd wnosić można 
0 poy.ycyi, która zajmą w Berlinie rżądy związkowe. Zdaje się, iż 
żądać będą, ażeby Prusy wystarały się u rządu francuskiego o ta ­
lie modyfikacyę t rakta tu  handlowego,  któreby obok wypuszczenia 
■‘■rlykułu 31. późniejszą zgodę ełową z Austrya możliwą uczyniły.“

( R o z p r a w y  o s t a te c z n e ) .  D nia  20. 1). m. n a  r o z p r a w i e  o s ta te c z n e j  w  lu-  
t(,j sz y m  e .  k. s a d z ie  k r a jo w y m  s k a z a n i  zo s ta l i  w e d ł u g  §. 66 .  k. k.  za  z b ro d n ię  
Zaburzen ia  sp o k o jn o ś e i  p u b l ic z n e j  p r z e z  u d z i a ł  w  p o w s ta n iu :  F e rd y n a n d  Clnnie-  
lewski 2 7  l a t  c u k ie r :  ik , J ó z e f  L a z a r e w i c z  19 la t  k u p c z y k ,  L u d w ik  C ie r la k  21 
*'t s z e w c ,  i W i lh e lm  D ę b ic k i  17 la t  p r a k t y k a n t  g o s p o d a rc z y  n a  5 dni w ię -
zienia.

D nia  21 .  b .  m n a  r o z p r a w i e  o s ta te c z n e j  w  tu te jszy m  e.  k .  s ą d z ie  Kra- 
t u" 'ym s k a z a n i  zo s ta l i  według- §. 66 .  k. k. za  z b r o d n ie  z a b u r z e n ia  spo k o jn o śe i  
Inibliczej  p r z e z  u d z i a ł  w  p o w s ta n iu :  J ó z e f  L e o p o ld  R o m an o w sk i  23 la t  s t o l a r z ,  
1 Razyli K a c z k o w s k i  19 l a l  k r a w ie c ,  n a  6  dn i  w ię z ie n ia .

( P o w s t a ń c y ) .  D ia  21. b.  m. poc iąg iem  w ie c z o r n y m  w y w ie z io n o  ze  
l‘" o w a  30  u ję ty c h  p o w s ta ń c ó w ,  a m ia n o w ic ie  17 do in t e r n o w a n ia ,  7 do w y ­
dalenia za  g r a n i c ę  do in n eg o  r o z p o rz ą d z e n ia .

( S p r o s to w a n i e ) .  „ G a z e t a  N a r o d o w a 1* z 21. b. m. d o n o s i ł a ,  ż e  i z r a e l i t a  
I^Luber  w r a z  z ż o n ą  B r e i n d l a  R a p p a p o r t  n a p a d n ię c i  n ie d a w n o  m ię d z y  L w o ­
wem a W in n ik a m i  p r / .cz  s k r y to b ó jc ó w  p om ar l i  z r a ń ,  l e c z  to d o n ie s ie n ie  było 
S i n e  g d y ż  oboje  p r z y c h o d z ą  do z d ro w ia .  T a k  w ię c  o o p o rz e  g m iny  i z r a e -  
I S i e j  eo do p o g r z e b a n ia  B r e in d l i  R a p p a p o r t  na  c m e n ta r z u ,  n ie  mogło być  
‘"owy.

( P o ż a r y  ) W  M c b a w  i e w  o bw odz ie  s a n o ck im ,  p o w s ta ł  p o ż a r  14. b. 
w domu ta m te j s z e g o  w ło ś c i a n in a  W a le n te g o  K. i z n i s z c z y ł  w s z y s tk ie  j e g o  

'‘"dynki,  c a ły  z a s ó b  z b o ż a  i r o z m a i t e  s p r z ę t y  g o s p o d a r s k i e .  S z k o d ę  obliczono 
11(1 317 z ł .  5 c. w. a. W in ę  lego n i e s z c z ę ś c ia  p r z y p i s u j ą  S le tn iem u  sy n o w i  
l e c z o n e g o  w ło ś c ia n in a ,  g d y ż  ty lko  on sam z n a jd o w a ł  s ię  w  domu p o d c z a s  w y -  
buc l in ię t i a  ognia .

W  t j  in sam ym  o b w o d z ie ,  a n a w e t  w tym sam ym  p o w ie c ie  b a l ig ro d z k im  
'•'! 17. b. m. d ru g i  p o ż a r  w  C i ś n i e .  I (u t a k ż e  sp a d a  w in a  n a  Glelniego 

°*‘ła p e a ,  k tó ry  p o z o s ta w io n y  sa m  w  domu pod p a l i ł  p r z e z  n ie o s t r o ż n o ś ć  dom r o -  
' ^•cietski  i p o z b a w i ł  ich  p r z e z  to ca łeg o  m ien ia .  S z k o d a  ma w y n o s ić  201? zł. 

a u s l r .

( O ś w ia d c z e n ie  u m a r łe g o . )  D z ic n ik i  loka lne  w H a l l e  w  P r u s i e e h  po -  
^"-ii1 n a s t ę p u ją c e  o ś w ia d c z e n ie :  „ J a  nie  p o d p isa łe m  w ie rn e g o  k o n s ty tu c j i ,  k o n -  
®e >Watywnego p r o g ra m u  w y b o ró w ,  p o n ie w a ż  um ar łem  j e s z c z e  16. s i e r p n i a  1863. 
le»necke.“

( N ie s z c z ę ś l iw a  ż e g lu g a  n a p o w i e t r z n a . )  N a  dn iu  18. b. m. po p o łudn iu  
U n i ó s ł  s i ę  a r e s n a u ta  N a  d a r  w  P a r y ż u  z żoną  i w to w a r z y s t w i e  9 innych

osób  b a lo n e m  w  p o w ie t r z e ,  a n a z a j u t r z  t.  j.  19. b. m. sp u ś c i ł  s ię  pod E y s t r u p  
n a  t e r y to ry u m  K r ó le s tw a  H a n o w e r s k ie g o .  Z a m ia r  z a r z u c e n i a  k o tw ic  n ie p o -  
w iód ł  s i ę ;  l iny  w e n t l in o w e  p o r w a ły  sie .  S am  N a d a r  po łam a ł  o b 'e  n o g i ;  j e g o  
ż o n a  z o s ta ła  mocno p o t łu c z o n a ;  j e d e n  z to w a rz y s z y  je g o  S t .  F e l ix  w le c z o n y  
p r a w i e  m ilę  drog i,  z łam a ł  i ę k ę  i j e s t  ca łk iem  p o ran iony ,  D r .  A rn o u ld  pon iós ł  
l e k k ie  u s z k o d z e n ie .  R a n io n y c h  p r z e w ie z io n o  w  nocy na  21 .  b. m. o sobnym  
poc iąg iem  do H a n o w e r u  i u m iesz czo n o  w sz p i ta lu  „ U n io n .“

(R o z b ic i e  o k r ę t u . )  Z S t .  Jo h n s ,  a n g ie l s k ie g o  p o r lu  u w y b r z e ż a  N o w e j  
F u n d la n d y i ,  n a d e s z ł a  w iad o m o ś ć  do L o n d y n u  7, 13.  b. m , że  s t a te k  „ A f r i c a 1* 
ro z b i ł  s i ę  dniein p r z e d t e m  u p r z y l ą d k a  R a c e  ś ró d  w ie lk ie j  mgły .  N a p e łn io n y  
w o d ą  z a w in ą ł  j e d n a k  do p o r tu  S t .  Jo h n s  i w j r z u c i i  ł a d u n e k ,  k tó ry  mocno u c i e r ­
p ia ł .  S am  s ta te k  j e s t  b a rd z o  usz k o d zo d y .

—  P i s z ą  z  P o z n a ń s k ie g o .  Ceny  d ó b r  c o r a z  tu b a r d z i e j  s ię  p o d n o sz ą ,  a  
to z p rz y c z y n y ,  i ż  w ię k s z a  l i c z b a  j e s t  k a p i ta l i s tó w  p ra g n ą c y c h  n a b y c ia  p o s i a ­
d łośc i  z ie m s k ic h ,  n iż e l i  w ła ś c ic ie l i  ch c ą c y c h  t a k o w e  s p r z e d a w a ć .  W  o s ta tn ic h  
j e d n a k  c z a s a c h  s p r z e d a n e  z o s ta ły  7. w olne j  r ę k i  ; m a ję tn o ść  W ełn .i ,  p o ło ż o n a  
nad  r z e k ą  tegoż  n a z w is k a  ( w  p o w ie c ie  O b o rn ic k im )  m a jąca  p r z e s z ło  5 0 0 0  
m o rg ó w  za  cenę  3 2 0 .0 3 0  t. larów ; w  p o w ie c ie  K oś iań sk im  s p r z e d a n o  w ie ś  
R a k ó w h e  m a ją c ą  5 0 m o rg ó w  z a  2 8 .000  tal . w  O s l r z e s z o w s k im  M ianow ice ,  
m o rg ó w  500  za  2 6 .0 0 0  i w  O d o ln n o w sk im  O s ie k ,  morgów- K ’,00 za  57 000  tal . 
W s z y s tk i e  te d o b ra  p r z e s z ły  n ie s te ty  na w ła s n o ś ć  N ie m c ó w .  U ro d z a je  w  P o z -  
n a ń s k ie m  w y p a d ły  p o m y ś ln ie ;  o p ró c z  b u r a k ó w  i s i a n a ,  z b o ż a  w s z y s tk i e g o  
s p r z ę t  obfity i d o b ry  p lon  w y d a je .  K ar to fle  n ie  r o k u ją  obfitości  z p ow odu  
w ie lk ie j  posuc hy ,  l e c z  za  to n ie  o k a z u ją  ś la d u  c h o ro b y .  Z a s ie w y  p o sz ły  d o ­
b r z e ,  a  w i ę k s z a  c z ę ś ć  z a s i e w ó w  ozimych z p o c z ą tk ie m  1). ni. z o s ta ła  j u ż  
u k o ń c z o n ą .

(N ę d z a )  z m n ie j s z a  s ię  z n a c z n ie  w  L a n c a s h i r e ,  w  s to s u n k u  1504 o s o b n a  
t y d z i e ń ;  le c z  lu d z ie  u życ i  do ro b ó t  p u b l iczn y ch  us l - a rzn ja  s i e  na  /.byt m ły  
z a ro b e k .  N a tu ra ln ie ,  n ie  m ogą m ieć  tak ie j  p ła c y  j a k  w c z a s a c h  po m y śln o śc i ,  
a leż  z  d ru g ie j  s t ro n y  p r z y z n a ć  t r z e b a ,  że  i p a n o w ie  a d m in i s t r a to rz y  za  i ad!o 
s ą  o sz c z ę d n i  i nie  w y n a g r a d z a j ą  d o s t a te c z n ie  ro b o tn ik a .  Dla r o d z in y  p r z y w y ­
k łe j  do k a w a łk a  m ięsa  i z a t r u d n ie n i a  s i e d z ą c e g o  w  o g r z a n e j  izb ie ,  n a jm n ie j  
p o t r z e b a  na ty d z ie ń  14 sz y l in g ó w  ( z łp .  30 g r .  2 4 ) ,  a p rz y  ro b o la c h  p u b l ic z ­
nych tyle  n ie  z a r a b ia ją .

(lospo<!arstw.<v przemysł i handel.
I a i « i v ,  23. paź(l/,. Nci naszym dzisiejszym targu byty na ­

stępujące ceny przeciętne zboża i innych a r tykułów: mcc. pszenicy 
(83  iU )  2 zł. 54 c . : żyta (79  U )  1 zł. 38 c . : jęczmienia (66 )
1 z,ł. 20 c. ; owsa (46  © )  1 zł. 15 c . ; hreczki  1 zł. 61 c . ; g r o ­
chu 1 zł. 8(L.c-: kartofli 47 c., cetnar siana 1 zł. 25 c., okłolów 
53 c., sag' drzewa bukoweg’ 0 0 zł. 50 c , sosnowego 8 zł. 50 c.

1’ r f c m y ś l , » 20. października.  W  pierwsej połowie b. m. 
były na targach tutejszych następujące ceny przeciętne zboża i 
innych a rtykułów:
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z r cen . z r | cen . zr. cen. zr . cen cen. zr cen.

w a lu tą  a u s t ry a c k a

Mec pszenicy . . . 2 61 3 85 2 50 2 7ó 2 (>o 2 50
,, ż) ta . , 1 69 1 85 i 40 1 50 1 50 2 2
„ jęczmienia . 1 45 1 43 i . J 40 1 30 2 •
„ owsa . , . 1 7 1 27 i 30 1 5 1 10 2 30
„ hreczki  . . 1 85 2 70 4 4 4 2 *
„ kukurudzy , ♦ , . • V • ♦ • ♦ ♦
„ ziemniaków . 60 85 4 45 4 46 • 50

Cetnar siana . . . 1 80 1 60 i 20 1 25 1 40 1 68
„ wełny . . . . 95 • . ♦ ♦ ♦ • .
„ nasienia koniezu . , « 4 . * ♦ •

Są» drzewa twardego 7 7 8 8 7 60 6 77
„ „ miękkiego 5 6 5 •>0 5 50 6 2 0 5 20

Funt  mięsa wołowego 15 13 o * 10 .. 9 ♦ 11
Mas okowity 60 ♦ 95 . i}*) ♦ 80 ♦ 95 ♦ 70

Ostatnia ; aczta*
K r a k ó w ,  23. października.  Kral;. Z tg . pisze: Dnia 18go 

b. ni. kompania c. k. pułku piechoty W.  Księcia Toskańskiego na­
potkała pomiędzy Niskiem a Leżajskiem na oddział powstańców li­
czący około 1000 ludzi, uderzyła na niego, pojmała 90 ludzi i za­
brała przeszło 30 wozów z prowianta mi ; resz ta  oddziału ustąpiła 
w pobliskie lasy, i dla ścigania jej wysłano dwie kompanie wspo­
mnianego pułku.

W i e d e ń ,  23. października.  Dzisiejsza G azeta w iedeńska  
ogłasza najwyższe pismo odręczne, którem Jego c. k. Apostolska 
Mość uwalnia ministra handlu i rolnictwa M acieja  K onstantego  hr.  
W ickenburga  na własną prośbę jego od tego urzędu, mianując go 
oraz dożywotnym członkiem izby panów Ilady państwa.

F r a n k f u r t  22. października.  Na dzisiejszem posiedzeniu sej­
mu związkowego,  powzięto względem noty angielskiej z 1. paźdz.
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uchwałę w duchu odmownym, wychodząc z zasady,  że egzekucya 
jest wewnęt rzną  sprawą niemiecką. Nową notę Anglii,  podobnież 
wzgledem kwestyi  bolsztyńsko-lauenburskiej  przekazano wydziałom 
połączonym.

A t e n y ,  17. października.  Postanowiono, ab} z każdego ko r ­
pusu wojsk tylko mała część przybyła do Alen na przyjęcie Króla. 
Z powodu pogłoski, że żołnierze przybędą do Aten bez pozwole­
nia, poseł angielski Scarlet  polecił admirałowi angielskiemu zwie­
dzić koszary w Atenach i okolicę miasla dla wybrania miejsc na 
pomieszczenie wojsk mających w takim razie wylądować. Zgroma­
dzenie narodowe powzięło dziś uchwałę względem oddania władzy 
Królowi.  Król sankeyonuje uchwały zgromadzenia narodowego,  które 
wnosi projekta do ustaw. Później ma Król podpisać przyszłą 
konstytucyę.  Król był  oczekiwany dnia 23go.

K o 11 s a 11 I y n o p o l ,  1(5. października. Pełnomocnik rosyj­
ski Nowi ko w kazał  powołać do Konstantynopola gubernatora Tre-  
bizondy Ehmina Mublis Hasze, i obwinia go o ułatwienie transpor tu 
broni do Czerkiesyi.

T  y fl i d a , 1. października.  Warszawski  rząd narodowy wy­
dał rozkaz do Polaków służących w armii rosyjskiej w Czerkiesyi 
ażeby opuszczali służbę i organizowali  się pod dowództwem pol­
skiego jenerała.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
D nia  2 3 . październ ika  1 8 6 3 .

H ote l  a n g ie l s k i :  S z y m a ń s k i  R o m u a ld ,  z  R z e m p p .  —  F r a n k  F e n l j n a n d  
z N a h a c z o w a .  —  S e r w a l o w s k i  Ja n ,  z K ra s i c z y n a .

Z a ja z d  K u h n a  : O l ie r ty ń sk i  Fe l ix ,  z  T u s z k o w a .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia  23 .  p a ź d z ie r n ik a .

P I ’. :  O sm u lsk i  W ł a d y s ł a w ,  do W ła d y p o la .  —  C z a r n o w y ń s k i  S l a n i s ła w ,  
do I lo ro d y s z c z a .  —  S a k o w i c z  K a z im irz ,  n a  W o ły ń .  —  B ie le c k i  Z ygm unt ,  do 
K r a k o w a .  —  W in n ic c y  T y tu s  i S l a n i s ła w ,  do R u d n ik .  —  C h o je c k i  Z ygm unt ,  
de  D oro h o jo w a .  — J a r o s z y ń s k i  N a r c y z ,  do M ałow ód .  —  W y b r a n o w s k i  Alex.,  
do U s z k o w a .

T  K  A  T  R .
Dziś- teatr  niemiecki:  „ O r p h e t i s  i n  d«*r  S J n t e r w e l t k o ­

miczna opera w 2 aktach z tańcami.
Ju tro  teatr  polski:  , , B £ r ó l  Ł o k i e t e k  e a y l i  W i ś l i c z a n k i , 8 

opera w 3 aktach oryginalnie wierszem prze/, L. A. Dnni- 
szewskiego napisana, z muzyką Józefa Elsnera.

K u r s  l w o w s k i

Dnia 23 p a ź d z i e r n ik a .

P o ra

B a r o m e t r  
w  m ie rz e  

parys.  sp ro ­
wadzony do 

0 “ Reaum.

S to p ie ń
c ie p ła

w e d łu g
R e a u m .

S ta n  p o ­
w i e t r z a  
w i lg o ­
tnego

K i e r u n e k  i s i ta  

w ia t r u

S la n  

al ino s fery

7. go d .  z r a n a  
2 . god.  po poł. 
tO .god .w iecz .

328 .10
3 26 .02
3 2 5 .5 8

7  6  
7 .7  
7 .6

88.5  
85.2
88.5

p ń łn . -w s c l i .
p ó łn o c n y

sl . poch m u rn o
deszcz
p o c h m u rn o

I lo ść  d e s z c z u  0 -,-04 .

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  23. p a ź d z ie r n ik a .

Holel G e o r g e :  P .  I l r .  B o rk o w s k i  S ew . ,  z P o n ik w y  w ie lk ie j .  
Hofe l  e u r o p e j s k i :  J ę d r z e j e w i c z  Max , z Ś n ia tyna .

D uka t  h o le n d e r sk i  
D u k a t  c e s a r s k i  
P ó l im p e ry a ł  zł. r o sy jsk i  
R ube l  s r e b r n y  ro sy jsk i  
T a l a r  p ru sk i
P o lsk i  k u r a n t  i p ięc io z ło tó w k a  
G al iey j .  li s ly  z a s t a w n e  w. a. za  100 z l . ]  

„ „ ni. k. za  1 0 0  zl .
G a l icy jsk ie  o h l igacye  indc ir .n izacy jne  
5 %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  
A k c y c g a l .  kol.  że laz .  K a ro la  L u d w ik a  }

w al.  aus tr .

b e z
k up o n ó w

g o tó w k ą  |  tow- arem
zł . c. zł.

n 31 5 3 6 %
5 33 5 3 8 %
9 1 6 % 9 2 6 %
1 76 1 78
1 6 7 % 1 69

73 25 74 25
76 90 77 90
73 75 74 50
80 78 81 57

19b 7 5 198 75

Telegrafowany knrs wiedeński.
D nia  23. p a ź d z i e r n ik a .

5 % M e t a l i k i ...................................
5 % p o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . . 
L o sy  z 1860 ro k u  . . . .
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  ■ .

„ „ k r e d y to w e g o  . .
L ondyn ,  10 fun tów  s z te r l in g ó w  
D ukał  p o jed y n czy  . .
S r e b r o  . . . ,

z ł r . k r

75 45
81 35
97 40

788 —
185 60
! i 2 25

t» 39
1 1 2 50

K u rs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 2 1 .  p a ź d z i e r n i k a .

1 .  D l u g  p u b l i e z n y .  ( Z a  100 z ł . )
A . P a ń s t w a .  p ien .  tow ar .  

W  a u s t r .  w a l .  po 5 %  . . 7 1 .7 5  71.85
„ „ b e z  k u p o n ó w

z w r o t n y  po  5 %  . . . .  9 6 .5 0  96.75 
'/, p o ż y c z k i  n a r ó d ,  z  p ro c .

od s ty c z n ia  do l ipca  po 5 % 8 1  7 5  8 1 .85  
od k w ie t .  do p a ź d .  po 5 %  81 .65  81.75

Z r .  1851 s e r .  B .  po 5 %  — .—  —
M eta l ik i  po 5 % ..................... 7 5 .50  76 .70
M e ta l ik i  z  p ro c .  od m aja  do

l i s to p a d a  po 6 % . 75 .70  75 .80
d tto .  po 4 % %  . . . .  6 7 .50  6 8 —
dtto .  „ 4 % .....................  6 0 .2 5  60.75
dt to .  „ 3 % .....................  4 5 .25  45 .75
d t to .  „ 2 % %  . . . .  37 .50  38 .50
d t to .  „ 1 % .......................15 .1 0  16.20

P r z e z ,  do w yl .  z r .  1839 
c a ł e  l o s y ..............................  158.25  158 .75

1839
155.75

93 .60

P r z e z ,  do wyl.  z r .
p ią ta  c z ę ś ć  lo só w  . . .

P r z e z ,  do w yl .  z r .  1854 
P r z e z ,  do w y l .  z  r .  1860

po 6 0 0 z ł .................................
P r z e z ,  do w yl .  z r .  1860

po 100 z ł ................................... 98 .30
R e n ty  Como po 42 l i r .  aus t .  17 .50  

[p o  5 %  71.50
I „ 4 % % 6 7 —  
I „ 4 %  5 9 .5 0
i „ 3 % %  5 2 —  

3 %  —
2 % % 5 9 —  
2 % %  5 2 —  
2 %  4 7 —  
1 % % 4 1  —  
5 %  71.50

166.25
9 4 —

W y lo s .  obi. daw n. 
d łu g u  p a ń s t .  .

P r z e z ,  do los .  ol>l. I 
d a w .  d łu g u  p a ń s t .  < 
z p r o c .  w  k r a ju  I

d t to .  z p ro c e n t .  J 
za  g r a n i c ą  . |

II.  K r a j ó w  
N iż s z e j  A u s try i  
W y ż .  A u s t .  i S a l c b .
C zech  ..........................
M o r a w a .....................
S z l ą s k a ....................
S ty ry i  ..........................
T y r o l u ....................
K a r . ,  K ra in y  i W y b .  
W e u i e r ....................

9 7 .8 5  97.95

98.40
17.75 
7 2 —
67.50
59-75
52.50

6 0 —  
53 —  
48.' 
4 2 —  
7 2 —
67.75
60.50

s N
O
c

£ **
>>

ccN
re
bl »c
eC
O

4 %  6 0 —  
v o r  o n n y  ę b .  

8 7 —  
8 5 —
9 0.25
8 8 .50
88.50
8 7 .26  
91 —  
8 7 —
75.50

87.50
85.50 
90.75 
8 9 —  
8 9 —
87.50

8 9 —  
7 6 . —

p ie n .  tow ar .  
R a n a tu  Te in .  . . 7 4 —  74 .50
K ro a c y i  i S ł a w o n i i  7 5 .2 5  75. 0
G a l i e y i ...................... 7 3 .8 0  74 .20
S ie d m io g ro d u  . . 73 .75  7 4 .50
B u k o w in a  . . 7 3 .25  7 4 .—

Z k la u z u lą  w y los .  w  r .  1867 7 3 .4 0  7 3 .60
L om b.  w en .  poż. z r .  1859 9 1 .50  92.50

po

■c o -  C O I'
—  s -  ©

. o-e
—  —

D łu g  T y ro lu  

D łu g  S a l c h u r g a  

D łu g  K ra in y

2.  S l a n
Po  3 %
» 2%%
» 2V*%
n 2%
- 1%%

«

oblig ,
za 100 zl „ 100 , 
,. 100 ,, 
„ 100 , 
« 100 .

4 %  59.50 59.75
3 7 * % --------— -
3 %  5 9 .5 0  59.75
27*% - — -  — 
2 %  29 .50  30.50
t%% —  -  —
d o m e s t y k a l n .
. . . 2 7 —  — —
. . . 22 .50  — —
. . . 20.25 — —
. . . 18—  — —  
. . . 15 .50  — —

3 .  A k c y e .
(Z a  sz tu k ę . )

B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . 7 8 8 —  7 8 9 —  
Ins t .  k r e d .  dla  h an d lu  po

2 0 0  z ł .  w .  a ........................ 186.80 186 90
N i ż . - a u s t r .  tow. eslcomt.

po 5 0 0  z ł ................................ 6 4 0 .—  6 4 2 .—
P ó łn .k o l .  po 1000 zł. m. k. 165 3 — 165 5 —  
Tow-. k o le i  że l .  p a ń s tw a  po 

200 z ł .  m . k .  czy l i  500 lr .  1 8 6 —  1 86 .50  
Kol. C e s . E lż b ie ty  pe200  z.ł.

mon. k o n w ................................1 4 1 —  141.60
P o l u d . - p ó l n .  - n iem . kolei  

kom. po 2 0 0  z ł .  m. k. . 129.80  130 —  
K ole i  C isy  po 2 0 0 z ł . m . k .  

po 140 zł. ( 7 0 % )  w p ła ty  1 4 7 . — — .— 
P o łu d .  k o le i  p a ń s t . ,  lomb. 

w en .  i c e n t r a l . -w ło s k ie j  
k o le i  ż e b  po 2 0 0  zł. w .  a. 
czy l i  5 0 0  fr. z  w p ła tą  
1 8 0 zł .  ( 9 0 % )  . . . .  . 2 4 8 —  2 4 9 —  

K ol .  K a r .  L u d .  po 200zł .
m on. k o n w ...............................  197.50 198—

Kol. P r e s z b .  T y r n .  I. emis. 
po 2 0 0  z l .  ni. k. . . . , _ _ —  no .—

dtto II.  emis.  po 2 0 0 z ł .m .k ,  9 9 .—  __
Kolej B u s t e h r a d z k a  po 
5 00  z ł .  m. k. . . . . .  6 8 5 —  6 0 5 —  

K ole j  A u s s ig .  -  Ciepl.  po
2 0 0  zł . m. k ...........................  2 2 8 —  2 3 0 —

Kol. B e rn .  R o s s .  z p i e r w ­
s z e ń s tw e m  po 2 0 0  zł. 
nion. k o n w ............................ 195 .—  2 0 0 ___

pion. to w ar .  
Kol. G r a c . - K o d .  i T o w .  - 

g ó rn .  po 2 0 0  z,}, w. a. . — .—  145.—
A u s t r .  to w a rz .  żegl .  p a r .  

po 500 zł. ni. k.  . . . 4 2 8 .— 42 9 .—
L lo y d a  w  T ry e ś c i e  po 

500 zl.  ni. k. .’ . . . . 2 3 9 —  241 —
M ostu  lańc .  w  P e s z c i e  po

500 zl. m. k .......................  3 9 3 —  3 9 8 —
T o w .  m łyna  p a r .  w  W ied.

po 5 0 0 z ł .  w .  a ...................  3 9 5 .—  3 9 8 —
P o w sz .  a u s t r .  T o w .  gaz .

po 2 0 0  z.ł. w. a. . . . 2 8 0 —  2 8 1 —
Upi'z.yW i'1. c z e s k a  kolej z a ­

chodn ia  po 200 z ł .  w. a. 157.59 1 5 8 .—

t l .  L i s t y  z a s t a w n e .

( z a  1 0 0  z ł . )
„  . [ 6 1 e t . z r . 1 8 5 7 p o 5 % 1 0 2 . 2 6  102.60UłllłnU i .... .
naród,  

w in. k.
89 .75  9 0 —n a r o d ź  1(,1* t  ” 1 8 5 7 Po5/ a 

p r z e z n a c z o n e  do
los. po 5 %  . . — —  — .—

R a n k u  ( n a  12  ni. 5 %  . — . —  — , —
n a ró d ,  z p r z e z n .  do loso-  
w w - .a .  ( w a n i a  po 5 %  . . 83 .30  85 .40
Gal. T o w .  k r e d .  w  w-, a. 
po 4 % ...................................  7 4 —  7 4 .25

5 ,  O h l i g a c y e  z p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a ,

Kolej E lż b ie ty  po 5 % za
160 z l .  m. k ......................  9 7 .75  98 —
del to  detto  w  s r e b .  u p r .
za  100 z l .  W-. a.  . . . 91 .75  9 2 ___

E m is .  z r .  1862 za  100 zł.
w a l .  a u s t ...............................  87 .75 8 8 —

T o w .  a u s t r .  ko l .  p a ń s tw a
po 500 f r ...................................117.75 118.25

Kol. L om b.  w e n .  po 500  fr .  116.75 117.25
Kol. pó łn .  po 100 z ł .  m . k .  90 .50  90 .75  
Kol.  półn. po 100 z ł .  w .  a. 86 .25 86 .50  
Kol. G logn . po 100 z ł .  m. k. 8 0 —  80 .50  
T o w .  żeg .  p a r .  n a  Dun.

z a  100 zł. ni. k ...................  9 5 —  9 5 .50
L lo y d a  z a  100 z ł .  . . .  9 1 —  9 2 __
U p rz y w .  c z e s k a  kol .  z a c h .  

po 300 zł.  w . a.  (w- s r e ­
b r z e )  za  100 z ł ................... 94.75 9 5 —

P o łu d .  półn .  ko le j  kom . po
5 % _ z a  100 z ł ......................  78 .25  78.75

Kole j  gal . K aro la  L u d w ik a  
po 3 0 0 zl. w. a. (w  s r e b r z e )  
po 5 %  za  106 z ł .  . . . 9 9 .2 5  99.75

ffi. S . o s y .

In s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po
1 0 0  z ł .  w-, a .........................

T o w .  żeg .  p a r .  na D u n .  po
1 0 0  zł .  m. k ............................

Poż .  T r y e .  po 1 0 0  z l .  m. k.
„ „ po 50 zł. iii. k.

P o ż y c z ,  m ia s ta  B u d y  po
40 z ł .  w. a ............................

E s t e r h a z e g o  po 40 zł.  m. k.
S a lm a  „ 40 „
Palf iego „ 40 „ „
C la reg o  „ 40 „ „
S t .  G en o is  „ 40  „ „
W ' in d is c b g ra t / .a  2 0  zł . „ 
W a ld s l e in a  2 0  „
K eg le v ic h a  10 „

p ien .  tow.-.r 
( z a  s z t u k ę . )

136.40 136.60

9 1 —  91 .50  
1 1 3 —  114.—

50. — 51 —

3 3,75
9 4 .50
35.25
34 .25
34.50
3 3 .50  
22  —

20.25 
1 5 .—

34.25
9 4 .50
35.75
34 .75
34 .75  
34. —
22 .50
20.75 
15 23

W e k s l e .
(N a  3 m ies iące .)

A m ste rd a m  za  100 z l .  hol — .—  
A u g s b u rg  za  100 zł. w . p. n. 9 3 .—
B e r l in  z a  100 t a l ...................— . ____
W ro c ław -  z a  100 ta l .  . . — __
F r a n k f u r t  za  1 0 0 zł .  w. p . -n .  95 .10 
G e n u a  za  100 l i r .  piein. . 4 4 .10  
H a m b u rg  z a  100 M. B. . . 83 .70
L ip s k  za  100 t a l ..................— . —
L iw u r n a  za  100 l i r .  to sk .  4 4 .10  
L o ndyn  za  10 ft . sz t.  . . 1 1 1 .9 5  l 
L u g d u n  za  100 Ir .  . . .  — . — 
M edyolan  za  100 l ir .  w ł .  4 4 .1 0  
M a rs y l ia  za  100 f r .  . . .  44  25
P a r y ż  za  100 f r .................... 4 4 .30
P r a g a  za  100 z ł .  w .  a.  --------
T r y e s t  za  100 z l .  w. a . —  . — 
W e n e c y a  z a  lOO/.ł. w . a . — . —

(31 dn i  po u k a z a n iu . )

B u k a r e s z t  za  1 0 0  p ia s t .  w o ł .  16.40 — . 
K o n s ta n ty n o p o l  za  1 0 0  p ia s t .  t u r .  — .

95 —

95.20  
44 .10 
83 80

44 l  i 
12  -

4 4 .15  
44  30 
4 4 3 5

K u r s  z ł o t a .
D u k a ty  ces .  m en .  . 

d tto . p e łn e j  w agi
K o r o n a ....................
2 0 f r a n k ó w k a  . . . 
R osy jsk i  im p e ry a ł  . 
T a l a r  z w ią z k o w y  . 
S r e b r o  ....................

. 5.? 6 %  5 .3 7 %
5 . 3 6 %  5.3 71/* 

. 15 .40  *15.45 

. 8 .9 7  8.98
9 .2 3  9.25

. 1.68 1.68%
. 1 1 2 —  112.25

K u r s  k o rony  w  c. k .  k a s a c h  13zl .  50c.

Odpowiedzialny l łcdaktor  A d e l i ’ I g u d y i i s B i i . Z  c. k. galic. d ru ka rn i rzadoioej.


